„E nia tahelaryczne 50 proc. ag 


Drobne ogłoszenia po 10 


: gdzie frakcja 
'ma główne oparcie I gdzie, z dru- 
;giej strony, PPS. organizuje szereg 
'nowych związków zawodowych, aby 


CENY OGŁOSZEŃ: 
| Za wiersz milimetrowy przed 
R 60 groszy, w tekście 55 gr. 
za iektsem 25 gr. Ogłosze- 


świąteczne 25 proc. drożej. 


groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
mniej 1 zł." - 
Konto czekowe P. K.O. 
Warszawa 65.070 
EUN AE PADOAWZARIA 


| Wydawoa: Helena Monsiorska. — Red. 


Saenowiec, środa 31 października 1928 rakn. 


odp.: Wiktor Monsierski. I 


Dwa kongresy socjalistyczne o miedzę 


WARSZAWA, 50. 10. Ostatnie 


„dni przed zebraniem się kongresów 
"obu partyj socjalistycznych schodzą 


Ja gorączkowych przygotowaniach 


1 agitacji. 


Szczególnie ożywiona jest dzia- 
łalność obu partyj w Warszawie, 
rewolucyjna PPS, 


w nich skupić swych zwolenników. 

Kongres frakcji rewolucyjnej PPS 
w Katowicach rozpoczyna się w 
czwartek 1 listopada I trwać będzie 
aż do soboty. 

Pierwszy dzień kongresu poświę 
«ony będzie jedynie formainościom, 
<związanym z wydawaniem legityma- 
'cyj oraz konferencjom centralnego 
wydziału z organizacjami prowin- 
«cjonalnemi. 

Otwarcie zjazdu nastąpi w piątek 
*2 listopada i w tym dniu przybędą 
do Katowic delegaci warszawskiego 
OKR. 

" Kongres PPS. w Sosnowcu roz- 


" pocznie się tłistopuda 1 trwać bę- 


dzie cztery dni. 

Obliczają, że w obu kongresach 
weźmie udział po 200 delegatów. 

W kongresie katowickim prze- 
ważną ilość uczestników sianowić 
będą delegi warszawscy. 

Do Sosnowca przybędą przeważ 
nie delegaci związków i organiza- 
cyj prowincjonalnych PPS., przyczem 
1 delegat przypada na 200  zareje- 
strowanych członków partji. | 

Sądząc z nastrojów, nie zanosi 


'W Katowicach i w Sosnowcu po 200 delegatów. 


się na porozumienie między obu 
odłamami. 


"Zapewne oba kongresy zatwier-, 


dzą stanowisko swych władz par- 
tyjnych, poczem w dalszym ciągu 
toczyć się będzie między obu gru- 
pami walka o wpływy. 

Wyrazem nastrojów panujących 
w PPS. są uchwały, zapadłe wczo- 
raj na zebraniu parlamentarnego 
klubu PPS., które odbyło się w 
sejmie pod przewodnictwem posła 
Marka. 

Jak stwierdza komunikat, klub 
wyraził potępienie dla roboty roz- 
łamowej w PPS. oraz posianowił 
wydać jeszcze przed kongresem o-< 
świadczenie do robotników i chło- 
pów, podpisane przez wszystkich 
posłów i senatorów PPS, głoszące 
że partja jest jednolita i zamach na 
jej całość został odparty. 

Posłowi Barlickiemu oraz sena- 
torowi Strugowi wyrażono podzię- 
kowanie za szybkie odbudowanie 
organizacji warszawskiej. 

Wreszcie klub wyraził protest »z 
powodu przywłaszczenia sobie przez 
grupę warszawską nazwy »frakcja 
rewolucyjne«. 

Na kongres sosnowiecki delego- 
wani zostali przez klub parlamen- 
tarny posłowie: Marek, Kaczanowski 
i Nosal oraz senatorowie Strug, 
Kopciński i.Posner. 

Wobec zbliżającej się sesji par- 
lamentarnej klub postanowi zgłosić 
do sejmu szereg wniosków i pro- 
jektów ustaw: 


Demokratyzacja kolei. 
Zamiast 4 klas mają być tyiko 2. 


WARSZAWA, 50. 10. Polskie ko- 
leje za przykładem niemieckich ma- 
jąc zostawić w pociągach tylko kla- 
sy 2 i ð, które byłyby rozróżniane, 
jako twarde | wyściełane. 

Według informacyj, które uzy” 
skaliśmy w min. komunikacji, w 
kiasie 1-ej jeździ znikoma liczba 
podróżnych — zaledwie 0,5 proc., 
w 2ej niewiele więcej — 4,7 proc. 
Największa iiczba przypada na kla- 
sę ś-cią (66,6 proc.) i 4-tą (28,5 pr.) 


Ruch osobowy był dotychczas defi- 
cylowy, dawał około 60 milj. zł. 
niedoboru; ponieważ po podwyżce 
taryfowo osobowej wpływy podnio- 
sły się o 4 — 5 milj. zł. miesięcz- 
nie, jest więc możliwość, że niedo- 
bór będzie pokryty; zniesienie zu- 
pełnie nierentującej się klasy 1-ej i 
przeniesienie podróżnych klasy 4-ej 
a ó-ej jeszcze podniosą dochody 
olei. 


Cło przywozowe na żyto. 


WARSZAWA, 60.10 Dziś ukazało 
się rozporządzenie trzech ministrów 
(rolnictwa, przemysłu i handlu oraz 
skarbu), wydane na podstawie u- 


chwały komitetu ekonomicznego 2 
dnia 28-go bm., wprowadzające cło 
przywozowe na żyto w wysokości 
11 zł. od kwietnia. 


Katastrofalny głód na Litwie. 


Ludzie umierają na tyfus głodowy, a rząd nie pozwala 
kupować zboża w Polsce. 


WILNO, 50.10. Izba gospodarcza 
w Kownie zwróciła się do rządu 
z oświadczenieni, iż szereg powia- 
tów znajduje się w przededniu klęski 
głodowej. Rząd wyasygnował na po- 
moc doraźną 12 miljonów  litów. 
Związek kupców zbożowych wniósł 


7 ra 


memorjał do rządu, w którym dos 
maga się zezwolenia na kupno 
zboża w Polsce. W Kowieńszczyź- 
nie na pograniczu polsko - liftew= 
skiem na odcinku święciańskim 
wybuchła epidemja tyfusu głodo- 
wego. 


Organ demokratyczny niezależny. 


FIL]JE: Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; Czeladź, j 
Rynek Nr. 8; Zawiercie, ul. Piłsudskiego 5, tel. 97; Dąbrowa, 3-go Maja 14, tel. 


Cena numeru 10 groszy 


= 


ES 


TPP EPT EZ 


PEZEEZZIA e EEE: 3 
| Prenumerata wy* 
nosi miesięcznie 

= D C 

zh 2.88 
Adres redakcji i administra- $ 
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- $ 
fon 4-97, telefon mieszkania § 
redaktora 6-92, telefon redak- § 
eji nocnej I drukarn 4-94.5 


Konto czekowe P. K. O. f 
Warszawa 65.070 


2-77. { 


Wybór prezydenta Sf. Zjednoczonych. 
Zwycięstwo Hoovera pewne. 
NOWY JORK, 30. 10. (wł) Kam- Hoovera ma w dalszym ciągu szan- f 


panja wyborcza rozwija się w o- 


se zwyciąstwa. Rzeczoznawcy przy- 


statnim tygodniu przed wyborami puszczają, że tylko jakiś cud może 
niebywale intensywnie. Kandytatura wywołać porażkę Hoovera. 


Za kaucją 40 i 60 tysięcy złotych 
sąd Iwowski zwolnił oskarżonych o wielkie nadużycia 
kolejowe. 


LWOW, 50.10 izba radnych sądu 
okręgowego karnego we Lwowie u- 
chwaliła wypuścić na wolność a- 
resztowanych przed kilku miesiącami, 
obwinionych o nadużycia w związ- 
ku z dostawami kolejowemi: b. na- 
czelnika wydziału lwowskie! dyrek- 


cji kolejowej Władysława Pawło- 
wicza, po złożeniu kaucji w wySo-, 
kości 40 tys. zł, dostawcę Lejtera 
zaś za kaucją 60 tys. zł. 

Przeciwko tej uchwale prokurator 
zgłosił odwołanie. 


Bzdurstwa monarchistycznych niemców. 
Sen o koronie polskiej, wydobytej z Wisły. 


BERLIN, 30, 10. (wł) W niedzielę 


odbył się w Ełku (Prusy Wschodnie) 


zjazd organizacji młodzieży monar- 
histycznej. Prezes tej organizacji 
Sievchning wzywał zebranych do 
zachowania wierności byłej dynastji 
panującej. 

» Wierzymy — krzyczał mówca — 
w posłannictwo narodowe Prus 
Wschodnich i dlatego podtrzymywać 


będziemy idee pogotowia wojennego, 
i idee monarchji. Wierzymy, że bę=, 
dziemy mogli odpowiedzieć na pol- 
ską pieśń nienawiści pieśnią nie- 
miecką! »Jeszcze Prusy nie zginęły«: 
Wierzymy, że wydobędziemy z ` fal 
Renu koronę cesarską, a z fal Wisły 
koronę Królestwa Polskiegol« 
Warjat, Wisła się palit.. 


Echa zajść w Pens. 


LYON, 50. 10. (wł.). W czasie u- 
roczysiości otwarcia przez Heriota 
posiedzenia rady miejskiej, ktoś z 
publiczności zabrał głos i czyniąc 
aluzję do krwawych wypadków w 
Pens obraził mera. Powstało zamie- 
szanie, przyczem wybito kilka szyb. 


Heriot zawiesił posiedzenie i wezwał 
policję. 5 osoby zatrzymano. 
PARYZ, 50. 10. (wł.) Jak podaje 
»Le Matin«, rada ministrów w dniu 
dzisiejszym zajmie się sprawą w 
Pens. 


Pięcioletni chłopiec zabił stalówką 8-letniego : 
towarzysza zabawy. 


© WARSZAWA, 60. 10. Tragiczny 
i niezwykiy wypadek zdarzył się 
przy uł. Wolność nr. 5. 

B-cioletni Zygmunt Kozłowski 
bawił się z 8-leinim Czesławem Kor 
nackim. 

W czasie zabawy ebłopcy po- 
sprzeczeli się, a następnie zaczęli 
się bić. Kozłowski chwycił ze stołu 
pióro i uderzył nim towarzysza w 
skroń nad lewym okiem. 


Stalówka przecięła głęboko skó- 
rę i utkwiła w kości, nadwyrę** c 
nerw oczny. 

Mimo usilnej pomocy lexSrskie! 
chłopca nie udało się uratować. 

Nastąpiła gangrena i po piętna- 
stu godzinach Czesio Kornacki 
wśród strasznych męczarni życie 
zakończył. 


Morderstwo na Zoliborzu. 
Kierownik robót zastrzelił przedsiębiorcę. 


WARSZAWA, 50. 10. Wczoraj w 
południe Zoliborz Oficerski był te- 
renem krwawej zbrodni, której ofia- 
rą padł trzydziestoletni przedsiębior- 
ca Józef -Dominiak (wieś Góra, gmi- 
na Nowy Dwór). 

Od dłuższego już czasu Domi- 
niak nie oirzymywał zapłaty. Na 
tem tle między nim a kierownikiem 
budov y domu państwowego przy 
ul. Kaniowskiej nr. 15, inż. Włady- 
Stawem - Mazuchowskim, doszło 
wczoraj do ostrej scysji, która tak 
tragiczny wzięła obrót. 

Nic początkowo nie wróżyło 
strasznego epilogu kłótni. W pew- 
nym jednak momencie inż. Mazu- 
chowski, w chwili największego zde- 
nerwowania, dobył rewolweru. 


Prawdopodobnie dla postrachu 
strzelił w góre, poczem skierował 
morderczą broń w pierś Domininiaka , 

Suchy trzask wysirzałi rewolwe= * 
rowego i śmiertelnie rażony w pier- 
si brocząc krwią, osunął się na 
ziemię. ; 

Rannego przeniesiono do sąsied-- 
niego »kantoru«. Wezwano pogolo- 
wie. Wszelki ratunek okazał się, 
niestety, spóźniony. Strzał bowiem 
był celny. Kula utkwiła w okolicy 
serca. Lekarz skonstatował śmierć 
Dominiaka. 

Mazuchowskiego aresztowano. 


SELEBETE 


Pogodnie i chłodno. 


Dziś dość pogodnie i chło:!no. 
s x — SNe 


Uruchomienie komunikacii morskie 
Gdyma— Araeryka Północna. 
GDYNIA, 30. 10. (wł.) Jedną 2 


wielkich nij okrętowych zamicrzą, 
utworzyć bezpośrednią komunikację: 


4 


morską młędzy Gdynią a Ameryką 
Północną. 


Kradzież 
w poselstwie szwajcarskiem w Zagrzebiu 
ZAGRZEB, 30. 10. (wł.) Dziś w 
nocy w lokalu poselstwa szwajcar- 


skiego złoczyńcy skradli 5 tys. dy- 
narów i zbiegli. 


Wybory 
do izb przemystowo-handlowych 
w Poznaniu. 


POZNIAN, 50. 10. (wł.) W po- 
niedziałek odbyły się wybory do 
izb przemysłowo - handlowych; w 
Poznaniu. Udział „głosujących był 
b. mały, bo zaiedwie 20 proc. u 
prawnionych głosowało. . Listy pol- 
skie otrzymały znaczną większość 
głosów. 


Pogrzeb ofiar 
katastrofy kolejowej w Rumunii. 


BUKARESZT, 50. 10. (wł.) Po-. 


` grzeb ofiar ostatniej katastrofy ko- 
le'rowej pod Recea odbędzie się dziś 
w Stattinie. Jako przedstawiciel rzą- 
du uda się na pogrzeb minister ko- 
munikacji Dimitriu. Wczoraj w szpi- 
talu zmarły dalsze 2 osoby, które 
odniosły rany, a mianowicie palacz 
1 pomocnik palacza pociągu po- 
spiesznego. 


Inżynierowie Szaniawski i Woźniakiewicz 
wolni od winy i kary. 


WARSAWA, 50. 10. (wł). Ko- 
misja nadzwyczejna do walki z nad- 
użyciami zawiesiła swego czasu w 
urzędowaniu inżynierów państwo- 
-wej fabryki. broni w Radomiu pp. 
Szaniawskiego i  Woźniakiewicza, 
oskarżonych o wystąpienie przeciw 

k.k. Śledztwo wykazało 
bezpodstawność zarzutów, wobec 
`, czego sąd okręgowy, zgodnie z 
, wnioskiem prokuratora, sprawę u- 
morzył. [Inżynierowie wrócili do 
` pracy na poprzednio zajmowane sta- 
nowiska. 


Podpisanie układu 
pożyczkowego niemiecko-rumuńskiego. 


BUKARESZT, 50.10. (wł.) Dzien- 
(niki donoszą, że układ pożyczkowy 
między Niemcami a Rumunją został 
podpisany. Dzienniki podają, rów- 
nież, że Antonettu, który wyjechał 
«do Paryża, zdołał wyrównać różni- 
„ce zdań, zachodzące w stanowiskach 
obu stron, tak, że układ z bankie- 
(rami francuskimi zostanie podpisany 
z początkiem listopada. 


Masowe aresztowania 
komunistów w Bułgariji. 


SOFJA, 60.10. (wł). Od czasu are- 
»ziowania przed 6-ciu miesiącami 
onoło 1000 komunistów, policja za- 
aresztowała znów nowych, tak, że 
w roku 1929 stanie przed sądem 
około 500 oskarżonych, przeważnie 
"studentów. Opinja pubiczna przye 
pisuje to wystąpienie młodzieńczej 
zapalczy wości oskarżonych. Władze 
jednak zapatrują się na ię sprawę 
poważnie. Amnestja niektórych u- 
więzionych, w związku ze wstąpie- 
niem na tron nowego władcy, nie 


“jest oczekiwana. Władze przed roz- 
poczęciem uroczystości 
B tys. podejrzanych. 


zaaresztują 


krzewieniu oszczędności. 


REEE A zat 


Na dzień oszezedności. 


a EEE GWO. SEA 


A 


Międzynarodowy kongres oszczędnościowy, odbyty w r. 1924 w Medjoljanie, 
ustalił dzień í października, jako dzień corocznie poświęcony w całym świeci 


Porska w dniu tym również propaguje oszczędnoś. 


i z tego powodu zamieszczamy dziś artykuł dra H. Grubera, oraz odezwę cenirą 
komitetu obchodu „dnia oszczędności. x 4 


Stały rozwój Gszczędności 
stanowi jeden z podstawowych 
warunków funkcjonowania apa- 
ratu gospodarczego w państwie. 

` Nie ulega wątpliwości, że 
ruch inwestycyjny, również gdy 
chodzi o organizm mowopow- 
stały, oparty być powinien je- 
śli nie wyłącznie, to przede- 
wszystkiem i przeważnie na 
kapitałach, gromadzonych z 
oszczędności społeczeństwa. 
Wiadomo, że kapitały zagrani= 
czne, napływające do kraju w 
formie pożyczek, tylko wtedy 
mają cel, gdy skierowane są : 
ku wzmocnieniu produkcji, — 
słowem, gdy znajdują się w 
stanie płynnym. Na inwestycje 
o znaczeniu niejako konsum- 
cyinem przeznaczone są emi- 
sje długów wewnętrznych, któ- 
rych odbiorcami są głównie 
szerokie masy ciułaczy, oraz 
instytucje, w których lokują 
oni swe oszczędności. W ten 


sposób na cele wzmożenia do- 


brobytu w państwie mobilizuje 
się do wspólnej akcji kapitały 
oszczędnościowe. | 
Organami państwa dla uj- 
mowania ruchu oszczędności 


są: P. K. O., komunalne kasy 
oszczędności i kasy spółdzie|- 
>cze. 


Ponieważ żadna z tych 
instytucyj nie jest właściwię 
obliczona na zysk, a cel ich 
jest poniekąd wspólny, gdy 
chodzi o jaknajszersze propa- 
gowanie oszczędności, przeto 
w działalności ich wysuwa się 
na pierwszy plan czynnik spo- 
łeczny, który sam przez się 


powinien uchylać konkurencję. 


Równoległej akcji. wszyst- 
kich tych instytucyj towarzy- 
szą przedewszystkiem te ko- 
rzystne rezultaty, że nie do- 


puści się do zaniedbania żad- 


nej metody, która mogłaby się 
przyczynić do rozszerzenia kół: 
ciułaczy, a przedewszystkiem 
do podtrzymywania wytrwało- 
ci i systematyki w oszczędza- 
niu. 

Srodki, służące do rozpo 
wszechniania idei oszczędno- 
ści, są nader rozległe: prasa, 
ulotki, popularne odczyty, dru- 
ki, dostarczane władzom du- 


"chownym, wychowawcom itp. 


Dzięki systematycznej działal- 
ności propagandowej ster, do 
których dociera działalność 
kas oszczędności, obejmują ca- 
łą ludność od młodzieży szkol- 
nej poprzez inteligencję aż do 
mas robotniczych. - ; 

Poczucie oszczędności jest 
zjawiskiem wspólnem wszyst- 
kim narodom świata, gdyż w 
nowoczesnym układzie sił świa- 
towych © potędze narodu i. 
państwa decyduje jego poziom 
gospodarczy. Dlatego też pro-. 
paganda oszczędności stała się 
zagadnieniem międzynarodo® 
wem, a dzień 51 października 
ustanowiony został przez mię- 


dzynarodowy kongres oszczęd- 
nościowy, jako święto oszczęd- 
ności wszystkich cywilizowa- 
nych społeczeństw. 

W rzędzie tych społeczeństw 
kroczy również i Polska, któ- 
rej coraz wyższy rozwój go- 
spodarczy na gruncie ustabili- 
zowanych stosunków daje rę- 


kojmię, że w. dziedzinie kapi-. 


talizacji dorównamy narodom 


‘bardziej zamożnym. 


Dr. H. Gruber. 


ODEZWA. 


Obywatele! 

«Każdy jest kowalem własnego 
szczęścia», którego głównemi wa- 
runkami są: zadowolenie i spokój. 

Idą one w parze ze świadomoś- 
cią zabezpieczenia bytu jednostki i 
rodziny, a obce są tym, których ży- 
cie wypełnia niepokój o chieb po- 


wszedni. Zamiast zadowolenia udzia- 


łem ich jest zgryzota, zamiast spo- 
koju—trwoga o niepewną przyszłość. 
Od nas samych zależy uniknięcie 
ich i zapewnienie sobie materialnych 
podstaw zadowo'enia i szczęścia. 


Drogą, która do tego celu wiz- 


dzie, jest oszczędność. 

Kroczyć nią jest niet,udno. Wy- 
starczy tylko, wydając pieniądze dziś, 
pomyśleć o tem, aby został z nich 
choćby grosz na jutro. pas 


siejszych drobnych wydatkach będ 
środki na przyszłe większe potrze? 
by. Jak z małych strumyków tworzą 
się potężne rzeki, tak z groszy po») 
wstają wielkie kapitały. A 

Jeden złoly, oszczędzany: co. ty=; 
dzień, to po pięciu latach okQio 400 
złotych. Nic nie oszczędzając, nic 
nie będziemy mieli. ; 


Nagrodą za umiarkowanie w R 
y 


szczędność groszową, to w ciągu 
lat 5 zgromadzi 4 miljardy złotych. 

Zbyteczną wówczas stanie się dla 
nas pomoc zagranicy. Rozporzą* 
dzać będziemy własnemi środkami, 
które posłużą do utrzymania w ru- 
chu warsztatów pracy, podniesienia 
rolnictwa,ożywienia przemysłu i han- 
plu, oraz do wprowadzenia 'racjo- 
nalnych urządzeń w miastach. 

Oszczędzając, zapewiiimy sobie 
dobrobyt osobisty, a państwu—roz- 
kwit życia gospodarczego. 

Każdy grosz oszczęazony stana- 
wi cegiełkę gmachu osobistej nie- 
zależności maierjaluej, a jednocze” 
śnie—środek wyzwolenia i. poięgi 
gospodaiczej kraju. 

Oszczędzajmy więc grosze, któ- 
re zamienią się wsetki, tysiące i mi- '. > 
ljosiy. RAE 

Chciejmy tylko chcieć! 

Centralny kom tet obchodu 
. „dnia eszczedności* 
Warszawa, dn. 31 października 1928 Es 


10-lecie niepodległości 


a rolnicy pow. będzińskiego. 


Wkrótce będziemy 
obchodzić 


uroczyście 
i0-lecie uzyskania nie- 
podległości. Należy się poważnie 
zaitanowić, co rolnicy od chwili 
uzyskania niepodległośći zrobili i 
co do zrobienia pozostaje. 
Zdawałoby się, że kultura rolna 
wśród drobnych gospodarstw ni- 
szego powiatu powinna Sieć na 
wysokim poziomie, gdyż pod wzglę- 
dem zbytu miejscowi rolnicy znaj- 
dują się w warunkach daleko lep- 
szych w porównaniu z czysto- rol- 
niczemi miejscowościami, położone- 
mi daleko od rynku zbytu i linij 
kolejowych. Tymczasem, z małemi 


wyjątkami, jest wprost przeciwnie 


i rzadko gdzie ziemia jest w takiem 
zaniedbaniu, jak właśnie w powiecie 
będzińskim. 

Większość małorolnych uprawia 


"swą ziemię tak, jak nasi dziadkowie 


przed stu laty, bo chleba i ziemi 
było w bród i olbrzymie połacie 
roli leżały odłogiem a w rezultacie 
piony, które zbierają, w wielu wy- 
padkach, nie pokrywają nawet kosz= 
tów uprawy. 

W gospodarstwach zaś wzoro- 
rewych, jak np. w- majątku Leśnie- 
wo, pow. gnieźnieńskiego, na gle- 
bacłi piaszczystych p. Lassow. osią- 
ga z morgi plon około 50 kwintali 
żyta, a.nasz małorolny zbiera 5 
kwintale, winiąc © to wszystkich 
tylko nie siebie, a fo, że była su- 
sza, to znów mokro, że mu robią 
szkodę, że wskutek robót kopalnia- 
nych ziemia jest wysuszona i f. d. 
Jednak pomimo fo wszystko, kto 
dobrze uprawi swój kawałek, umie- 
jętnie zastosuje nawóz sztuczny i 
da dobre nasienie, ma plony znacz- 
nia wyższe. 


Zadna część naszego Kraiu nią 
przedstawia tak korzysinych warun- 
ków, jek Zagłębie, gdyż zbył mamy 
na mie scu, więc każdy wysiłek so: 
wicie si; opłaci. 

Ponieważ rolnicy stanowią około 
70 proc.. ludności polskiej, należy 
w 1Oleciu naszej niepodległości 
głęboko się zastanowić, jakie to obo- 
wiązki EA przed rolnictwem. 

Dotychczas na skutek ma:ei wy- 
dajności naszych gospodarstw zmu- . 
szeni jesteśmy corocznie za setki 
miljonów sprowadzać do Polski 
zboża, owoców i warzyw, zamiast 
za setki miljonów wywozić. 

Rząd, rozumiejąc dobrze, że pod- 
stawą naszej gospodarki państwowej 
jest rolnictwo, przychodzi mu z da- 
leko idącą pomocą finansową, w ce- 
lu podniesienia kuliury rolnej, w 
postaci pożyczek na meljoracie rol- 
ne, maszyny rolnicze, nawozy SZIucz= 
ne i zia'no siewne, oraz paszę, więc 
robi wszystko, co do niego należy, 
ale nie może za rolnika uprawieć. 
ziemi, za niego Siać e. t. c. Każdy 
więc rolnik powinien sobie dobrze 
uprzytomnić, że jego obowiązkiem 
obywatelskim jest należycie podnieść 
kulturę rolną, ażeby uzyskać maxi- 
mum wydajności gleby. Powiększa- 
jąc parokrotnie swe plony, uzyskuje 
większe dochody, ma możność za- 
spokojenia swych potrzeb, przez ca 
zwiększa się produkcja i handel. <. 

Z okazji dziesięciolecia niepod-/ 
ległości niech w każdej wiosce wies) 
cej. uświadomiony rolnik postawk 
sobie za zadanie zorganizować kół<' 
ko rolnicze, które za pomocą odj 
czytów i zakładania poletek doświed: 
czalnych będzie dawać wskazóws!, —- 
jak należy uprawiać ralę, ożeby ` 
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PODZIĘ: 


spoczynek 


Ś. p. 


„Bóg zapłać” 


żonie mej 


składam staropolskie „Bóg zepłać” 


‘zwiększyć plony, a przez to przy- 
*czynić się do podniesienia gospo- 
„darczego naszej Ojczyzny. Byłoby 
czeczą bardzo wskazaną, ażeby w 
<gminach rolniczych naszego powia- 
stu w wyższych klasach szkoły po- 
„wszechnej wprowadzone były. popu- 
arne wykłady z dziedziny rolnictwa 
ff ogrodnictwa, gdyż przez miode 
‘pokolenie trafi się do starszych, 
a nie należy zapominać o tem, że 


/to przyszli posiadacze tejże ziemi i 


RA 


WANIE. 


Wszystkim, którzy wzieli udział w odprowadzeniu na wieczny 


Edwarda Słomskiego 


a w szczególności Dyrekcii firmy Deichsel, prokurentowi p. Mę- 
drzeckiemu, rachmistrzowi p. Sztango, wszystkim współpracowni- g 
kom i kolegom Zmariego za pomoc materjalną składa serdeczne 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim druhom Str. Pożar. przy Fabr. Portl. Cementu „Wysoka? na 
czele z druhem wice-komendantem Włoszczowskim, oraz -druhom z orkiestry 
przy Straż. Poż. Fabr. Portl. Cemen. „Wysoka” w Wysokiej na czele z kapel- 
mistrzem Hoffmanem i tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


ś. p. Wiktorji Jagielio 


Tay. SN i 


r E AE E E EE A AT OAE E E AE TCCT O E ERE 


Sza 


EIEE 


Maż z dziećmi. 


ESN 


umiłowanie jej wszczepiać należy 
od dzieciństwa. 

Jednocześnie apeluję do jedno: 
stek, pracujących społecznie, ażeby 
w tej sprawie zabierały głos i po- 
parły me usiłowania w kierunku 
podniesienia kultury rolnej w na: 
szym powiecie. 

Prazes kółka rolniczego 
w Zagórzu 
Feliks Dzierzawski. 


Przed wyborami do rad miejskich 


Ględzenie i plotki ale bez nazwisk. 


Pomimo zbliżania się terminu 
twyborów do rad miejskich Sosnow- 
¿cu Dąbrowy i Będzina, nie odczu- 
.wamy jeszcze zbytnio »atmostery 
'przedwyborczej«. Tu i ówdzie odby- 
wają się zebrania i narady, ale nic 
z nich dotychczas wywnioskować 
się nie da. Zdaje się być rzeczą 
pewną, że przygotowania do osta- 
tecznej rozgrywki odbywają się o- 
decnie za kulisami, eby nie odkry- 
„wać kart przedwcześnie i nie poka- 
'zać przeciwnikowi miejsc słabych. 

Na pytania: »kto? z kim? na 
kogo?« jeszcze nic pewnego odpo- 
wiedzieć nie można. Wymieniane są 
nazwiska przyszłych prezydentów, 
ale tych kandyuatur brać poważnie 

- nie można, gdyż jest ich o 99 proc. 
za dużo. 

Bardzo chwalebną jest myśl, rzu- 
cona na pewnem zebraniu w So- 
snowcu, żeby na liście radnych i to 
na miejscach czołowych znaleźli się 
wybitniejsi urzędnicy magistraccy. 
Jako wyspecjalizowani w sprawach 
samorządowych zajęliby posterunki 
ławników-decernentów i w ten spo- 

„ sób miasta zaoszczędziłyby nieco 
grosza na administracji, nie potrze- 
bując opłacać dublowanych posad. 

Czy jednak proiekt powyższy 
dojdzie do skutku — niewiadomo, 
zależy fo bowiem w zupełności od 
tego, kto otrzyma większość w ra- 
dzie i czy rady zgodzą się na po- 
wierzanie stanowisk ławników spe- 
cjalistom, czy też w dalszym ciągu 
zechcą przy obsadzaniu płatnych 
miejsc stosować wytrych, czy klucz 
partyjny. 

Projekt powyższy znajdzie wielu 
zwolenników, o czem świadczy 
przemowa pewnego jegomości na 
iednem z zebrań poufnych. 

Otóż mówca ten wyraźnie się 
ęasirzegał, że »ani on, ani nikt z O- 
becnych tntaj« do żłobu się nie pcha, 
ule sprawiedliwość nakazuje, byśmy 

` mogli mieć wpływy na gospodarką 
miejską. 

— Więc pan by nie chciał być 
nawet ławnikiem? — zapytuje jeden 
z nabożnych słuchaczy. 

— Ależ owszem! Przecież jeśli 
się ma mieć wpływ, to trzeba zająć 
stanowiska wpływowe.. brzmi odpo- 
wiedź. przyjęta oklaskami słuchaczy. 


A 


Na zakończenie sensacja: w So- 


"wysłuchano z dużem 


snowcu ma powstać jeszcze jedno 
pismo codzienne, o co zabiega 
mocno jeden z dziennikarzy bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Jeśli 
projekt dojdzie do skutku, to radzi- 
libyśmy pismo to nazwać »Meieo- 
rem wyborczyme. ` ; 
: Gi 


Zebi anie przedwyborcze BBWR. 


W dniu 27m października rb. 
przy ul. Dęblińskiej Nr. 5 w lokalu 
własnym odbyło się zebranie BBWR. 
przy udziale 70-u osób reprezentu- 
jących 28 organizacyj społecznych. 
Zebraniu przewodniczył dr. Rzad- 
kiewicz. Referat programowy © 
zdaniach gospodarki samorządowej 
wypowiedział dr. Marczyński. Mów- 
ca w sposób treściwy zakreślił pro- 
gram gospodarki BBWR., wskazał 
na czas jego realizacji, wyjaśnił ta- 
ktykę BBWR. niełudzenia społeczeń- 
stwa czczemi obietnicami. Referatu 
zaintereso- 
waniem. Następni mówcy: pp. dyr. 
Mazur, Górecki, Kiepura, Bałazy, 
Strzałkowski, Hauke rozwijali pro- 
gram pracy BBWR. zgodnie z ide- 
ologią bloku i w myśl referatu 
dr. Marczyńskiego. 

Zebrani jednomyślnie postano- 
wili popierać poczynania BBWR. 
i zdecydowali nadeslać do komitetu 
wyborczego BBWR. swych przed* 
stawicieli. 


Tuż obok przystanku Żarki dro- 
gi Warszawsko-Wiedeńskiej 


sprzedaje się działki 
ziemi wraz z lasem 
pod budowę letnisk. 


Wiadomości udziela Zarząd Dóbr - 
Złoty Potok, poczta, telegraf, tele- 
fon JULJANKA, Wojew. Kieleckie. 


Czy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie. 


Dramat w Wo 


iS 


jkowicach Komornych. 


Strzały przypadkowe, czy umyślne ? 


Dramat, który rozegrał się ubie- 
głej niedzieli w rodzinie pp. Wo- 
czewskich, jest nielada sensacją dla 
Zagłębia. Nic też dziwnego, że na 
tle dramatu ludzie snują fantastycz- 
ne plotki. 

W celu wyświetlenia sprawy, wy- 


słaliśmy na miejsce jednego ze 
współpracowników, który zdołał 
zebrać 


„następujące szczegóły, 


którć jednak zaciemniają o tyle spra- 


wę, że w świeile ich ujawnia się 
możliwość zarówno 


przypądku, jak i zbrodni. 


Nadsztygar kop. Jowisz, 47-letni 
Józef Woczewski żył ze swoją 45- 
letnią żoną Heleną długi czas szćzę 
Śliwie. Mają oni troje dzieci, z któ- 
rych najstarsze liczy lat dwadzieścia 
kilka, najmłodsze zaś dopiero 12. 

Przed kilku laty między małżon- 
kami wybuchły niesnaski 


na tle pieniężnem. 


iP. Woczewski coraz więcej wy- 
dawał po za domem, a coraz mniej 
dawał żonie na utrzymanie. 

Z tego powodu wybuchały sprzecz 
ki, które w ostatnich czasach koń- 
czyły się 

pobiciem żony 
i to tak silnem, że okazywała się 


konieczność wzywania lekarza. 

P. Woczewska nie rościła dó 
męża żadnych pretensyj z powodu 
wydatków pozadomowych i chętnie 
chciała się z nim rozejść, byle tylko 
mąż zgodził się płacić pewną sumę 
na ufrzymanie dzieci. | 

Przed feralną niedzielą p Woś 
czewska udała się ze skargą do 
zwierzchnika męża i właśnie na tem 
ile rozegrała się scena, zakończona 

dwoma strzałami. 

Jak twierdzi oskarżona, rewolwer 
wypalił sam podczas szarpaniny Z 
mężem, który ją chciał pobić. 

Mąż zaś przeczy stanowczo tenu 
i obstaje przy 


obmyślanej zbrodni. 


= Wczoraj p. Woczewska została 
przekazana sędziemu śledczemu w 
Będzinie, który zdoła może rozwią” 
zać zagadkę i odpowiedzieć na py- 
tanie: 


zbrodnia czy przypadek? . 


Ranny dwoma strzałami p. Wo: 
czewski znajduje się na kuracji w 
szpitalu w Szarleju. Lekarze stwier 
dzili, że kiszki nie zostały naruszo* 
ne, jeżeli więc nie wywiąźe się ja- 
kaś komplikacja z błoną brzuszną, 
ranny za kilka tygodni będzie-zdrów 
kompletnie. 


Rozbicie samochodu p. M. Zmigroda przez pociąg. 


P. Zmigrod i szofer wyszli bez szwanku. 


Wczoraj w godzinach rannych p. 
Maksymiljan Zmigrod z Będzina je- 
chał samochodem przez Małą Dą- 
brówkę do Katowic. Przejazd na ul, 
Katowickiej był niezamknięty, wo- 


bec czego szofer p. Janowski nie 


zwalniał biegu. Jakież jednak było 
jego przerażenie, gdy ujrzał nagle 
pędzący pociąg osobowy. Przeje- 


chaćby nie zdążył, wobeć czego u- - 
„żył hamulców. Pociąg zaczepił jed- 


nak samochód i, wlokąc go kilka- 
naście metrów po szynach, rozbił na 
kawałki. 

Pasażer jednak i kierowca cus 
dem nie tylko ocaleli, -ałe-nie od- 


nieśli nawet drobnego skaleczenia. 


KRONIKA. 


"KALENDARZYK. 


Październikj Dziś: Symfonjusza 
3i Jutro: Wszyskich Swiętych 


Wschód słońca 6.50 
Zachód = =%4:09 


RADJO. 
KATOWICE 


Sroda 51 — października, 


15.45 Komunikaty polsk. zw. zrzeszęń 
gosp. woj. śl. 

16-— Muzyka z płyt gramofonowych. 

1650 Transmisja z Krakowa. 

17.10 Transmisja z Krakowa. 

17.55 Wykład języka polskiego. 

18.— Transmisja koncertu popołudnio" 
wego z Warszawy. 

19.— Rozmaitości. 

19.25 Pogadanka z działu: „Gospodyni 
śląska”, 

19.56 Transmisja z Warszawy. 

20.60 Koncert wieczorny. / : 

22.— Transmisja komunikatu lotniczo- 
metor. i komunikaty PAT z Warszawy. 

22.50 Transmisja muzyki lekkiej. 


Sroda 


Z Sosnowca. 


Kto zamordował ? 


Taki jest tytuł powieści, któ- 
rą zaczniemy drukować w dn. 
1 listopada rb. 

Jeżeli „Dramat w Bicetre* 
i drukująca się obecnie powieść 
pt. „Krwawa zemsta“ przyku- 
wały uwagę czytelnika, to za- 
powiadana przez nas powieść 


„Kto zamordował“ zajmie nam: 


każdą wolną chwilę.  Sledzić 


‘tj. w dzień Wszystkich 


będziemy z największem zaję: 
ciem wysiłki detektywów, któ: 
rzy błądzą w labiryncie domy- 
słów i podejrzeń, by po wielu 
trudach rozwiązać wreszcie 


krwawą zagadkę: „Kto zamor“ 


dował?* 

Z całą stanowczością twier 
dzimy, że tak zajmującej a. 
wieści żadne pismo w Zagłę: 
biu nigdy jeszcze nie drukowało 

Kto więc chce spędzać dłu- 
gie jesienne i zimowe wieczo- 
ry przyjemnie, niech matych: 
miast zaabonuje sobie za 2 
złote miesięcznie „Expres Za- 
głąbia* który jest najtańszem 
i najlepszem z pism prowin+ 
cjonalnych. 


(s) Do byłych legjonistów, pe* 
owiaków i wojskowych. Zarząd 
związku legionistów w Sosnowcu tą 
drogą uprasza zamieszkałych na też 
renie Sosnowca legjonistów, peowia4 
ków i b. wojskowych o gremjalny 
udział w akcie złożenia wieńców na 
płycie Nieznanego Zołnierza, grobie 
legionisty Nowaka i grobowcu pow- 
stańców śląskich na cmentarzu So: 
snowieckim w dniu t listopada ~ br. 
Swiętych. 
Zbiórka w podwórzu magistratu 30-4 
snowieckiego o godz. 16 (5 popoł.). 

(s) Pogoń za złodziejem. W 
dniu 29 bm. o g. 12,50 złodziej re- 
cydywista Bolesław Gola (Konstan: 
tynowska 55) użbrojony w grubą 
laskę, będąc w stanie podchmielo= 
nym, awanturował się na ulicy Kon: 


-stantynowskiej i wszystkich napot, 
kanych przechodniów bił laską i 


rozpędzał, powodując  zakłócenią 
spokoju i zbiegowisko ludzi. Pet- 


A 


BOZE 


niący służbę post. Snakowski usi- 
łował ująć awanturnika, lecz ten na 
widok policjanta rzucił się do u- 
cieczki. Na wszczęty alarm przybyło 
kilku policjantów, którzy uciekają- 
cego Golę osaczyli na kolonji »Fitz 
ner i Gamper«. Gdy poster. Sna- 
kowski usiłował zbliżyć się do o- 
ryszka, ten obrzucił go cegłami. 
oster. 5nakowski w obronie wła- 
snej użył broni palnej, dając jeden 
strzał w kieruuku napastnika lecz 


Ważne dla pracowników pie- 
karskich. W dniu 6 listopada rb. o 
godz. 5:iej po południu odbędzie 
się ogólne zebranie pracowników 
piekarskich z Sosnowca i okolicy 
na które uprasza się o liczne i 
punktualne przybycie. Na zebraniu 
obecny będzie przedstawiciel z War- 
szawy. 
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Zarząd. 
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(3) Samobójca nieznany. W 
dniu 29 b. m. o godz. 10 w ogród- 
ku przy domu noclegowym przy ul. 
Teatralnej usiłował pozbawić się 

„życia przez wypicie esencji octowej 
mężczyzna, którego nazwisko trud- 
no ustalić, ponieważ nie posiada 
żadnych dokumentów. Po udzieleniu 
„pierwszej pomocy lekarskiej, odwie- 
ziony. został do szpitala na Pekinie. 
Stan desperata ciężki. 


(s) Spacer z nieznajomymi. W 
dniu 29 bm. Stanisław Klimkiewicz 
(Kaliska 15) zameldował, że dnia 
,28 bm. o godz. 20.60, gdy przecho- 

(dził ulicą Kościelną w stanie pod- 
*chmielonym, podeszło do niego 2 
" nidznanych mu osobników, którzy 
zabrali go z sobą na hałdy, a na- 
stępnie zdjęli mu palto i kamasze, 
(ogólnej wartości 190 zł. poczem 
"zbiegli w sironę ul. Kościelnej. . 

4. (s) Nocna uczfa w „Bagateli*. 
(Nocy wczorajszej do cukierni »Ba- 
„gatela« przy hotelu Wiktoria w So- 
€anowcu dostali się przez okno od 
podwórza złodzieje i wyprawiali 
(sobie cukrową ucztę. Najedli się 
ciastek, czekolady i cukierków, cze- 
„go nie zjedli, to zapakowali w pa- 
‘pier, dołożyli sobie dotego 60 zł. 
„drobnemi z szuflady i nawet zdąży- 
Ji na samym środku lokalu pozo- 
, stawić po sobie wstrętne ślady. 

* Po załatwieniu tego „wszystkiego 
«nieproszeni goście opuścili gościn- 
“ny lokal również przez okno. 


w 


Straszna zemsta pogniewanej siostry. 


Nasłany bandyta gwałci i rabuje. 


Działo się w Bobrownikach. Do 
pewnego mieszkania przyjechał na 
rowerze bandyta, wszedł do pokoju, 
w którym znajdowała się młoda 
dziewczyna i grożąc rewolwerem, 
kazał się jej położyć do łóżka. Co 
biedaczka miała robić? Usłuchała 
bandyty, no i w krótce zapanowała 
między nimi harimonja. Pogodzili 
się. Po pewnym czasie, bandyta po- 
prosił dziewczyny, by wyszła przed 
dom, zobaczyć, czy mu czasami, nie 
ukradł kto roweru. 

Dziewczę spełniło prośbę ban- 
dyty, a 


sz E E LI E ESE pee PTER 
EE LA A ENA SN PANE D DAF mę 


(b) Budowa gmachu szkoły 
zgromadzenia kupców. 11 listopa- 
da w dzień święta 10-lecia niepodle- 
głości nastąpi poświęcenie kainienia 
węgielnego pod budowę gmachu 
gimnazjum zgromadzenia kupców 
(dawniej 7-klasowa szkoła.. handlo ' 
wa) przy ulicy Sienkiewicza. 

Do prezydjum, wyłonionego przez 
komitet budowy, należą pp: Gadom- 
ski, dyr. tow. sosnowieckiego, Mi~ 
chael, prezydent Będzina i Błażeje- 
wicz dyr. gimnazjum. 

Wybór dnia święta narodowego 
na poświęcenie kamienia węgielne- 
go nowej placówki kultury zasługu= 
je na specjalne uznanie. ża 


Tylko za 33 un dzienniel 
77777? 


Ciąg dalszy jutro. =" 


z jej nieobecności i machnął z szú- 
flady sto kilkadziesiąt złotych. 

Zaalarmowana przez »shańbio- 
ną« i »okradzioną« policja wszczęła 
dochodzenie, które doprowadziło do 
ciekawych wyników. 


Oto »bandytęc« nasłała siostra 


bohaterki dla nastraszenia jej, bo się 
z soba pogniewały. Poszkodowana 
nie ma żalu o gwałt, którego rów- 
nież podobno nie było, ale podtrzy- 
muje oskarżenie o kradzież. 

Jutro zapewne policja wyświetli 
tę sprawę o tyle, że będziemy mogli 


(c) Z zebrania komitetu budo- 
wy policyjnego domů zdrowia. 
W poniedziałek wieczorem w Sali 
magistratu odbyło się zebranie ko- 
mitetu budowy policyjnego domu 
zdrowia. Ze sprawozdania wynika, 
że z zabawy, urządzonej w dniu 20 
bm. osiągnięto około 400 zł. czy- 
siego zysku. W dniu 4 listopada w 
sali klubu tow. »Saturn« staraniem 
komitetu mają być urządzone zawo- 
dy między p. Wiecorkiem z Grodź- 
ca a p. Morgenszternem, oraz boks 
i wiele innych atrakcyj, a w dnit- 
19.X1 ma być wyświetlony obraz ki- 
nematograliczny. 


(c) Chciał skorzystać z nie- 
szczęścia sąsiada. Wiaściciel kro- 
wy, która, powracając z pastwiska, 
złamała sobie nogę, Domański Ne- 
mezeusz sprzedał ją masarzowi Ma- 
choniowi Tomaszowi, zamieszka e- 
mu przy ul. Krzywej za cenę 500 zł, 
Mahuń miał przestać pieniądze na 
drugi dzień, tymczasem  upływały 
tygodnie, a Mahoń mimo napomn eń 
Domańskiego pieniędzy nie przy- 
syłał, mówiąc, że krowa nie była 
więcei warta niż 260 zł. Sprawę ro- 
strzygnął sąd pokoju w Czeladzi, 
skazująa Mahonia na zapłecenie 
500 zł. i 15 proc. od nich w sto- 
sunku mięsięcznym od chwili wnie- 
sienia skargi. 


(c) Cegły na torze kolejowym 
Bondatała Piotr, kierownik robót 
przy fabryce Józefów, złożył przy- 
wiezioną cegłę na bocznym torze 
kolejowym linji Sosnowiec — Sa- 
turn i mimo napomnienia kolejarzy 


cegły nie usunął, za 
przed sądem. 

(c) Za brak znaczków pocz- 
towych. Policja pociągnęła do od- 
powiedzialności Kota Tomasza, By- 
tomska 61 zastały brak znaczków 
pocztowych w jego sklnpie. 


co odpowie 


+ 


Z Grodźca. 


(g) Odczyt dra Marczyńskie- 
go. Starauiem zarządu spółdzielni 
kredytowej »Samopoc« w Grodźcu 
odbył się odczyt 28 X br, z racji 
propadandy na rzecz oszczędności, 
Odczyt wygłosił dr. Marczyński, 
wzbudzając zainteresowanie w tej 
dziedzinie życia. 

Sala szkoły nr. 1 była wypełnio 
na po brzegi słuchaczami, którzy 
darzyli prelegenta zasłużonemi o- 
klaskami, wyrażając tem swe gorą- 
ce podziękowanie. 


(g) W związku ze zjazdem 
P. O. W. i legjonistów, przyjmuje 
się zgłoszenia, celem rejestracji le 
gjonistów, P.O W. oraz osób, które 
współdziałały w walce o niepodle- 
giość, w lokalu zw. strzeleckiego w 
Grodźcu — poniedziałki „i . piątki 
od. 6 — 8 wieczór. Wielce pożąda- 
ne jest składanie wszelkich pam'q: 
tek z okresu od 14 do 18 roku, zwią 
zanych z ruchem niepodległościo- 
wym: jako to: pism, ulotek, dokumen- 
tów itd. do monografi, która zawie- 
rać będzie opisy walk o niepodle- 
głość. 

Przewodniczący komisji miejsco; 
wej rejeairecyjnej. A. Czarnecki. 

(g) „Popychadło* w Wojko- 
wicach Kom. W ub. niedzielę ama- 
torzy z Grodźca pod reżyserją p. 


Bergiera, w Wojkowicach Kom. o- 
degrali »Popychadło« Szukiewicza, 


Na specialne wyróżnienie zasiu- 
żyli; p. Michalczykówna w roli Mań- 
ki, kióra otrzymała bukiet żywych 
kwiatów, p. Krężel w roli Ignaca, p. 
Pilarski w roli ojca, p. Matyniówna 


'w roli macochy i Kulesza w roli o- 


piekuna. Reszta ról wypadła rów- 
nież dobrze, co należy zawdzięczać 
reżyserii. Dochód z przedstawienia 
przeznaczono na Strzeica w Grodźcu. 


eee] 


Giuchota uieczalna 


Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade 
monstrowany specjalistom. Sami się wy- 
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez- 
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa. 
EA 
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Krwawa zemsta. 


( 147. 


(, W tem, z pośród zdumionych tem 
odkryciem górników, dał się słyszeć 
górujący nad zgiełkiem głos: 
— Antonio skłamał! 
Wszystkich głowy zwróciły się 
w tę stronę. Bartoli zadrżał. Klara 
-i Filip nabrali nadziei. Djana w mil- 
"czeniu przysunęła się do Antonia. 
(Jakiś starzec wystąpił z tłumu i 
,gdy swiatło lamp padło na twarz 
jego, Bartoli krzyknął ze zdziwienia: 
— Pan de Montaiglonl 
Ten, wskazując ręką Autonia, 
, powtórzył: 
|, — On skłamał! 
Antonio rzucił się ku niemu. 
¿ . ' — Więc pan utrzymujesz, że to 
. nie Bartoli zabił mego ojca? 
Oświadczam to stanowczo! 
; — Bartoli sam przyznał się do 
' zabójstwa!- 
— Bartoli poświęcił swój honor 
.1 swóje życie, dla ocalenia honoru 
¿ zabójcy pańskiego ojca. 
í — Któż był tym zabójcą ? 
( mierć nastąpiła wypackiem .. 
lecz wiedz pan, że spowodowała ją 
< matka: twoja! 
4 — Moja matka! Daj'pan dowód, 
ie mówisz prawdę? — zawołał An- 
Atonio z zaciśniętemi pięściami. 


( aż 


— Dowód jest w aktach... zako- 
munikuję go panu... ale później, pod- 


czas śledztwa, jakie wszczęte będzie 


przeciwko panu za zbrodnię dzisiej- 
szą... W imieniu prawa, aresztuję 
panal... 


— Czyn Antonia — rzekł Bartoli, 


podchodząc — jest wstrętnym... Po- 
pełnił on zbrodnię wielką... ale ża- 
den człowiek nie utracił życia... Nie- 
szczęście stało się ogromne, lecz do- 
tyczy ono tylko mego majątku... 
Przebaczam mu... i proszę, aby wszy- 
scy tu zebrani również mu przeba- 
czyli... $ 

— Na śroierć! na śmierć gol... — 
wrzasnęło kilkadziesiąt głosów. 

Djana podeszła do brata jeszcze 
bliżej. 

Antonio, z głową podniesioną, O- 
bcjętnym wzrokiem wodził po tłumie. 

— Czy żałujesz swego czynu? — 
zapytała po cichu! i 

— Żałuję, lecz nie lękam się. 

— Jesteś zgubionym... słyszałeś!... 
P. Bartoli i p. Montaiglon mogą ci 
przebaczyć, ale nie zasioniącię przed 
sprawiedliwym gniewem górników... 

— Mogą mię zabić. Nie zadrżę. 

Djana w rękę brata wsunęła nóż. 

— Weź go i odejdź! 

Antoni. wziął broń i 
na siostrę. 

Zrozumiał ją. 

Podszedt ku Bartolemu i wyrzekł 
jedno tylko słowo: 


— Przepraszam! 


s_„ojrzał 


` Klara, 


Jednem silaem uderzeniem wbił - 


nóż w serce i padł martwy na ziemię. 


XVI. 
Słońce zaświeciło. 


W pół roku po śmierci Antonia, 
w kościele w Prades odbył się ślub 
Klary z Filipem. 

Bartoli, widząc ich szczęśliwych, 
zaomniał o marzeniach dawnych. 
zamiast żoną, została jego 
córką. Podczas owej nocy strasznej, 
w której zdarzyła się katastrofa, u- 
słyszawszy ich zwierzenia wzajemne, 
cierpiał niezmiernie i by uwolnić się 
od tych cierpień, pragnął zagrzebać 
się w gruzach kopalni. Ale prawość 
charakteru i miłość dla syna, nat- 
chnęła go wkrótce rezygnacją. Póź- 
niej szczęście Filipa i Klary, tak da- 
lece wyrugowało z serca dawne 
pragnienia, iż w dzień ślubu bez 


"zad ej ukrytej myśli mógł oświad- 


czyć Klarze: 

— Jestem zupełnie szczsśliwyml 

Następnego dnia ws.akże szczę- 
ście całe rodziny pokryło się chmurą. 

Djana oświadczyła, iż wstępuje 
do klasztoru. 

Postanowienie jej było niewzru- 
szone, wszelkie perswazje nie po- 
magaly. Musiano ustąpić. 

W kilka dni po śmierci Antonia 
przybyli do Bartolego Persillard i 
Jactain. Opowiedzieli mu swe zgry= 
zoty i cierpienia od czasu, jak dzie” 


częgi nalegali uporczywie. 


ki jego wspaniałomyślności, stali się 
bogatymi i prosili, by wziął napo- 
wrót dane im pieniądze. 

` Bartoli nie chciał przyjąć. Włó- 


— Wiele wycierpieliśmy z ich 
powodu... i omal nie staliśmy się 
socie wrogami — mówił Jactain. 

— Zresztą, rachujemy, iż gdy pan 
przekona się, że jesteśmy ludźmi 
uczciwymi, to da nam jkie zajęcie 
u siebie. 

— Byle nie zbyt uciążliwe — do- 
rzucił Jactain. Ę 

Bartoli uśmiechnął się. 

Widzę, że rzeczywiście jesteście 
uczciwymi. Wakuje obecnie posa « 
ogrodnika... jeden z was mógłby je 
zając... 

— To dla ciebie, Persillardzie . 
bo dla mnie to praca za ciężka .. 

— Mógłbyś zostać jego pomoc: 
nikiem, jeżeli chcesz — odrzekł Bar: 
toli, śmiejąc się. 

— Jeśli tak, to zgoda.. Persil 
lard su n jeden nie da sobie rady. 

| zwróciwszy się do niego dodał. 

— Widziś, mówiłem ci, że inte- 
res urządzi się doskonale... Oto mas: 
dowód.. Który dzień tygodnia ma: 
my dzisiaj? 

— Poniedziałek. | 

— Otóż, ja nigdy w poniedziałek 
nie psuję sobie humoru. 


KONIEC. 


ości w Gołonogu. W: 


Szczęsny i p. Wł. Mrozik. 


„uruchomiona. 
„(ramwaje na tym odcinku będą kur- 


wyż 2 zi 


Z Dąbróv vy; © 


a) Dziesięciolecie ńiepódleg> ~ 
Gołonogu 
ukonstytuował się komitet obchodu, 
‘do którego weszli: p. irena Farya- 
gzewska ks. Teodor Urbański p. St. 


Program obchodu jest nastę- 
pujący: o godz. 10 zbiórka na ko- 
palni Florai przed domem b. gminy. 
‘Stąd pochody do kościoła. 8 

Po nabożeństwie pochód wyru- 
szy na dworzec kolejowy gdzie od- 
będzie się wmurowanie tablicy pa- 
miątkowej, ufundowanej przez sto- 
warzyszenie pracowników  kolejo- 


wych w Gołonogiu, Ze stacji po~- 
«chód ruszy do szkoły, gdzie nasta- — 


“pią przemówienia. © godz. ő i pół 
po południu odbędzie się uroczysta 
akademja dla dzieci, a o godz. 6 ej 
wiecz. na kopalni »Fiora« akademja 
dla starszych. 


+99 


Nowa atrakcia dia Dąbrowy 
RESTAURACJA 


„Strzecha Palska” 


_chcąc uprzyjemnić czas stałym by- 
"walcom swoim zaangażowała NOWĄ 


ORKIESTRĘ DAMSKĄ z Warsza 


«wy, która zaczyna koncertować 


g dniem dzisiejszym. Wielki wybór 
wódek, likierów i win. Kuchnia do- 
borowa. Obsługa szybka i solidna. 


Z poważaniem 


| -J. KUSMIERSKI. 
0999999999 


(d) Tram waj Dąbrowa — Re- 
den. Linia tramwajowa na odcinku 
od kościoła na R e de n. została 
Od dnia dzisie szego 


aowały normalnie. 


(d) Prace przy wykończeniu 
domu ludowego. Ze względu na 
mające się odbyć dn. 1 listopada 
uroczystości otwarcia domu ludo- 
wego w Dąbrowie, w ostatnich 
dniach rozpoczęto gorączkową pra- 


- €ę nad wykończeniem budynku. Ro- 


boty są prowadzone na dwie zmi: 
ny w nocy i w dzień. Jest nadzicjei 
że dziś budynek będzie całkowicie 
wykończony. 


(d Remont ambulaforjum 
miejskiego. Ambulatorium miejskie 


przy ulicy Zeromskiego zostało prze- 


niesione na czas remontu, który po- 

a około miesiąca, do ambula- 
torjium na Reden. Komisje lekarskie, 
jakie się odbywały we wtorki i piąt- 
‘ki w lokalu tegoż ambulatorium, 
będą się teraz odbywać na Redenie. 


(d) Wstrząsy podziemne na- 
dal trwają. Stałe skargi miesz- 
kańców Dąbrowy na coraz to częstsze 
wstrząsy podziemne: które wywołują 


wśród mieszkańców D ą b ro wy, 


A w 6 cólnóś ulic: 


Wiejskiej 
d Szpitalnej paniczny strach, nie nie 
Pomagają. Wsirząsy trwają nadał 
I coraz $groźniejszą przybiera.ą for- 
imę, W ubiegłą niedzielę na ulicy 
Wiejskiej, dały się odczuć trzy razy 
w ciągu dnia siline wstrząsy. 
Następnie na ulicy Szpitalnej 
znów odcezuto onegdai silny wstrząs. 
Wogóle niema dnia, aby w jakim 
punkcie miasta wstrząsy R nie- 
NOE 


Z Zawiercia. 


* (2) Legion ńci i inwalidzi wo- 
jenni w Zawierciu biorą czynny u- 
dział w obchodzie  10-lecia niepo- 
dległości, a nawet mają przedstawi- 
cieli w komitecie obchodu. 

Nieprawdą jest, aby na zebraniu 
mówiono o specjalnej sekcji w po- 
chodzie i uroczystościach w dniu 
11 listopada, w której mieliby 
wziąć udział byli uczestnicy rozbro” 
jenia niemców; natomiast prawdą 
jest, że p. Mróz mówił na zebraniu 
o dekoracii żeionami pamiątkowemi 
jednostek w Zawierciu, biorących u- 
dział w rozbrojeniu i prawdą jest 
że legjoniści i inwalidzi nie chcą 
należeć do tej speyjalnej sekcji, nie 
mającej nic wspólnego z komitetem 
obchodu, a stworzonej przez ludzi 
niepowołanych. À 

Takie sprostowanie otrzymaliśmy: 
z podpisami zarządów i z pieczę- 
ciami pow. koła związku inwalidów 
wojennych i oddziału związku legjo- 
nistów w Zawierciu. 


(z; Most na ul. Włodowskiej. 
Budowa mostów przy ul. Włodow- 
skiej, rozpoczęta przez magistrat 
przed kilku miesiącami, znajduje 
się obecnie w: stadjum końcowem. 

Obecnie wykończona jest płyta 
żelbetowa. Koryto rzeki przesunięte 
będzie o 12 meirów. Most posiada 
10 meirów rozpiętości w. świetle i 
przedstawia się imponująco. Do użyt- 
ku publicznego oddany zostanie w 
roku przyszłym. Pierwszy most, roz- 
piętości 5 metrów na tej samej dro- 
dze jest już zupełnie wykończony. 


(z: Straik rzeźników. W mie- 
ście wybuchł oryginalny strajk rze- 
źników z mięsem wieprzowem. Pa- 
nom iym chodzi o podwyższenie 
cennika na mięso. W ub. piątek 
zwołana była w magistracie komi- 
sja cennikowa, na którą rzeźnicy 
spóźnili się, wskutek czego komisja 
się nie odbyła Należałoby, aby wła- 
dze odpowiednie wpłynęły na rzeźni- 
ków w. tym sensie, iżby nie pozba- 
wiali ludności mięsa, uciekając się 
do strajku. - 


(z) Sprzedaż wieńców na bied- 
nych. N. O. K. dorocznym zwycza- 
jem rozpoczęła sprzedaż wieńców 
na groby w dzień zaduszny, z któ- 
rych dochód przeznaczony jesi na 
ciepłą odzież na zimę dla biednych. 
Sprzedaż odbywa się przy ul. Cmen- 
tarnej i naprzeciwko portjerni T.A.Z. 


Dziwny zespół 


„artystyczny. 


_Szuxają go po Świecie, gdyż zabrał kostjumy. ` 


Z Jarosławia donoszą o dziwnym 
wypadku »artystycznym«, jaki zda- 


rzył się tam z winy przybyłego na 


wysiępy jakiegoś zespołu aktorskie- 
go wystawiającego »Kościuszkę pod 
Racławicami« jakoby na cele kuliu- 
ralne wojskowe. . 

Zespół ten przybył do Jarosła 
wia 10 bm. i urządził przedstawie- 
nie publiczne tej sztuki w podwó- 
rzu koszar 24 artylerii polowej z u- 
czesinictwem pieszych i konnych 
oddziałów. żołnierzy jarosławskiego 
garnizonu. 

Do przedstawienia wypożyczylł 


trzej kierownicy owego zespołu z ' 


towarzysiwa »Gwiezda« kosijumy 
krakowskie — sukmany, pasy, ka- 
mizelki, płótnianki, czapki, kapelu- 
Sze, kierezje — a po przedstawieniu 
wyjechali z całym zespołem, zabraw- 


szy wypożyczone rzeczy, w niewia- 


domym kierunku. Zawiadomiono po- 
licję, telegrafowano i telefonowano 
na różne strony dworców 'kolejo- 
wych, lecz o tajemniczym zespole 
ariystycznym nigdzie nie można się 
było dowiedzieć. Wskutek tego re- 
kwizytor towarzystwa, »Gwiazda«, 
który w najlepszej wierze owe rze- 
czy tajemniczemu zespołowi wypo- 
pożyczył, utracił posadę, znalazł: się 
z rodziną na bruku i jeszcze musi 
płacić za przepadłe rzeczy. 

Ow tajemniczy żęspół aktorski 
podobno ma wyjechać w krótkim 
czasie do Ameryki. Dlatego proszą 
nas z Jarosławia, 
ten fakt dla zapobieżenia wyjazdo- 
wi razem z zespołem także poży- 
czonych kostjumów i dla uratowania 
w ten sposób niewinnego człowieka 
od straty. s 


abyśmy ogłosili - 


YYY CNUDIWYT 
AZT 


"Sir, B, 


Od poniedziałku 29 b. m. do niedzieli: 4 listopada 


KINO 


„CORSO“ 


Będzin. 


WIELKA PREMIJERA ŁA GŁĘBIA! 


S-Z-A-L-E-Ń-C-Y 


Przepiękny dramat miłości i entuzjazmu na fie walk $ 
o wolność i niepodległość Polski w 12 zajmujących aki.$ 


W rolach gł. czołowi ariyści teatrów stołecznych i zagr. 


Mówiły jaskótki, że niedobre spółki. 


Zwłaszcza, |. jeden drugiego okrada. 


W kwietniu b. r. przedsiębiorczy 
Chaim Najman (Sienkiewicza 14), z 
zawodu iniroligator, postanowił za- 
łożyć en gros fabrykę pudełek, a 
ponieważ mie miał do zrealizowania 
projektu odpowiednich funduszów, 
zaczął szukać wspólnika. Głowił się 
Chaim długi czas, wreszcie upatrzył 
sobie ofiarę w osobie upośledzone- 
go. umysłowo Jakóba Federa (Ko- 
ścielna 1), który stołował się u jego 
matki, a który — jak było wiadomo 
— miał kilka tysięcy złotych oszczęd- 
ności. Powziętą myś! Najman wpro- 
wadził w czyn niezwłocznie iprzed- 
stawiwszy Federowi horyzonty znacz- 
nych zarobków, oraz nazywając go 
przysziym «dyrektorem fabryki», u- 
siłował wciągnąć go do spółki, z 
góry mając na celu puszczenie goz 
kwitkiem po otrzymaniu pieniędzy. 

Feder, podłechtany pięknemi i 
obiecującemi słówkami, chętnie za- 
warł z Najmanem umowę, oddając 
mu 1900 złotych na wynajęcie loka- 
lu na fabrykę i 2700 złotych na jej 
uruchomienie. 

Najman dał pokwitowanie, że 
pieniądze otrzymał i po otwarciu 


przedsiębiorstwa obiecał dzielić się 
zyskami ze swym wspólnikiem. Fe- 
der był wniebowzięty i dla pewno: 
ści wprowadził się do lokalu, wy- 
najętego na fabrykę przez Najmana, 
po kilku jednak tygodniach, kiedy 
interes szedł nieźle, Najman posta: 
wił kwestję jasno, — nie wpuści? 
więcej Federa do fabryki i zamknął 
drzwi na kłódkę. 

Upośledzony Feder  zmądrzał 
wówczas i zameldował o podsiępię 
Najmana policji, a w rezultacie Nai- 
man znalazł się wczoraj na ławie 
oskarżonych przed sądem -okręgo- 


"wym w Sosnowcu. 


Pomimo, że Najman dowcipnie 
tłumaczył się, mówiąc, że Feder jest 
głupi i nie wie, co to jest dobry 
interes, a nawet przyobiecał mu 
zwrócić pieniądze, jednak tylko 2640 
złotych w miesięcznych ratach po 
100 złotych, sąd skazał go na rok 
więzienia i zasądził od niego 4600 
złotych na rzecz Federa. 

Sprytny Chaim powędrował do 
więzienia, gdyż nie miał 4600 zło- 
tych, które sąd naznaczył jako kau- 
cję. 


Tajemnica żebraczej torby. 


Złote, dolary, dolarówki, 


Posterunkowy 8-go komisariatu 
w Warszawie p. Lewandowski spot- 
kat na ulicy Chmielnej żebraka w 
w łachmanach.  Nieszczęsny kaleka 

miał jedną nogę, 
a drugą zastępował mu kikut drew- 
niany. 

Jednak w sylwetce było coś a- 
normalnego. Policjant zaprowadził 
żebraka do_ komisarjatu, gdzie go 
zrewidowano. Oględziny dały nad- 
spodziewany wynik. Pod łachmana- 
mi znaleziono nowe 

sportowe ubranie 


z ciepłej wełny, a w ,kamizelce zło- 


ty zegarek z pancerną dewizką war- 
tości 800 złotych. 


Jeszcze ciekawiej przedstawiała 


bilety loteryjne i akcje. 


się zawartość dziadowskiej torby. 
Policjanci wytrząsnęli na stół: 240 
złotych w banknotach, 60 dolarów, 
dwie dolarówki, 
całkowity los państwowej loterji kla- 
sowej oraz pięć akcyj »Przemysł 
Węglowy« i dwanaście akcyj spółki 
akc. »Korek«. 

Pozatem po zdjęciu bandaża wy- 
szło na jaw, że kaleka jest zdrów 
jak ryba i 

włada znakomicie 
obiema nogami. 
łydkę miał mocno przywiązaną do 
podudzia. 

Podał się za Abrama Goldmana 


(Krochmalna 5). Prawdopodobnie bę- 


dzie wysiedlony z Warszawy. 


Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 50.10. 


Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.22 
Praga 26.411 
Belgja 125.94 
Szwajcarja 171.55 
Dol. War. pr. obr. 8.88 
5, Poż. Przem. Dolar. zł. 100.—101,00—100.- 
5%, Poż. Konwersacyjna zł. 67.00 
4%, Poż. Inwest. zł. 118.60—117,75—118.00 


Tendencja: utrzymana 


AKCJE. 


Warszawa, 50.10 


Bank Dyskontowy 154.50 

Bank Handlowy 120— 

Bank Polski 176.50—1756.50—176.— 
Bank spół. zarobk. 80,00 

El. Dąbrowa 88.00 

Cukier 50.— 

Firlej 64.50—65.00 

Węgiel 95.00 

Nobel 27.00 


l 


Cegielski 45.00 

Lilpop 56.— 

Modrzejów 55.— 

Rudzki 58.50—59.00 
Starachowice 41.00—41.50 
Zieleniewski 147.— 
Zawiercie 19.— 


Tendencja: niejednolita 


HASŁEM 


doświadczonej matki jest, że 


puder i mydio 


Bebe- Szofmana 


są bezkonkurencyjne do pie- 
legnowania ciałek dziecięcych. j 


Dla efektu, prawą: 


NSZ SORO a ENE 


RANE RARE 
| Komunikat dla palących. 


wo, że można palić bez szkody dla Z jedynie w gilzach 
która ma własność usuwania z dymu lot- $ 

nych- składników smołowo kwaStyca Fabry a 

Wata „Alkaliczna“ do fajek ZN j i 
TTE WYBRAC WE DIA z GRĘ RE I BESSA Y ONZE COR BOBA 


SARE 


Łóżka amerykańskie skadane, 
| Łóżka ozdobne rozbierane, 
| Łóżeczka dziecinne, 
|| UMYWALNIE 
Wycieraczki metalowe różnych wielkości. 


„METALSPRZĘT” | 
Sosnowiec, ul. Marjacka (Pogoń) Nr. 5. Tel. 3-91. 


Dogodne warunki płatności. 


METALOWE 
w różnych 
kolorach 


mm POR NN PODANE AE 


Niedoliczysz nigdy 

Żonki pieszczot kroci 
wszystko za NEYA 
logram łakoci 


CUKIERNI 


ulica Kościelna Nr. 1 


NEYA Cukiernia Telefon Nr. 5-10. 
Poleca stale 
Swoje wyroby 


Wytwór nia Na rauty i bale. - 


ulica Wspólna Nr. 4 EGZ 6 
Telefon Nr. 8-88. 


Rozpromieniają 

A - Paniom oblicze. 
a SODOBOUOGOSOGOGIEEGCDOBCODOBOGODCO 

Spytajcie się swego lakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 
więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. 
Przy. użyciu FAGOSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga Bię 


apetyt i chory nabiera ciała. 
FAGOSOL dostać 


można we wszystkich aptekach. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


A. KRUSZYŃSKIEGO 
w Będzinie, ul. Sobieskiego 7 
obok cmentarza katolickiego 
poleca 
na nadchodzący dzień zaduszny 


i sezon jesienny, duży wybór kwitnących 

chryzantemów i innych po cenach niskich. 

Tylko w Będzinie najtaniej kwiaty kupić 
7 można. 


| A CED E Pa ERD E GD LA D E D ER 


I APNO 


"palone w bryłach, l-ma gatunku polecają * 
(do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych 


CZELADZKIE zi BRYNICA: 


WAPIENNIKI 
Sosnowiec, 35-go Maja 5. — Telef. 1-59. 


S> 


SDN 


ANN 


A 
Ź 
A 
% 


Ca NONS 
N UMA 
NSF 


a SO 


LS 


Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
nadeszły na sezon zimowy 
ŚNIEGOWCE, KALOSZE 
DAMSKIE i DZIECINNE 


które posiadam na składzie po 
cenach fabrycznych. 


4 
MELE 


to stróż zdrowia 


regulują go i łagodnie przeczyszczają 


Pigułki przeczyszczające 


ze sfinksem 


Maszyny szlifierskie 
Szlifierki elektryczne 
Gwinciarki szybkobieżne 
Elektryczne piece do hartowania 
Elektryczne lutownice 
Koła pasowe transmisyjne 


L. Jakubowicz i S-ka 


Sosnowiec-D, ul. Dęblińska 7. Tel. 1-21. 


Druk. „Expres Zagłębia” 3 


Dym tyluniowy zawiera smołę, kwasy, 


osnowiec, 


SZKOCI 


RICI A 


Sis 


UWAGA: 


1721 


Lampki grobowe 
żelatynowe i szklane 
w Składzie Fabrycznym 


T-wa „SIŁA 


w Sosnowcu, ul. Kościelna 


Zapamiętaj to sobie raz na zawsze: 
„Drobne ogłoszenia” zanoś stale 
do „SGXPRESU ZAGŁĘBIA” 
gdyż tylko tam dają one korzyści. 


ES Nauka i wychowanie. EJ 


Chcesz otrzymać posadę ? z 


sisz 
ukończyć kursa fachowe, korespondencyj= 
ne prof. Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 
42. Kursa wyuczają listownie: buchalterji, 
rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
wa kaligrafji, pisania na maszynach, to, 
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortogratfji). Po u- 


"koczeniu świadectwo. Ządajcie prospek= 


tów. s 


Tylko zł. 10, sekeren ge 


tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Folo- 
grafjl „STLUDJO* Sosnowiec, ul. 5-g0 Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejowego. 


Dziskciolccie Polski upamiętni sobie 

każdy, kupując obraz, Oprawa najgu- 

stowniej w pracowni ramiarskiej „La OR- 

NAMO“, Sosnowiec, hale „Rozwoju“, ul. 

Kościelna, w podwórzu. 

OE ognioirwatą w dobrym sianie kupi 
Bank Ludowy w Bobrownikach pow. 


będziński. je 
Kafle sprzedaje tabrykā „Ujejsce*. Do- 
RAR jazd przez Ząbkowice lub Woj- 
owice. i š 
|EGAR na groby do sprzedania. Sos- 
nowiec „Rozwój* Modrzejowska, P. 


Kołton. 


pe sprzedania piwiarnia. Wiadomość Bbę- 

dzin „Expres Zagłębia”. 

Measzyne bębenkowa gabinetową sprzedam 
a bardzo tanio, Wiadomość Sosnowiec, 

Piłsudskiego nr. 20, p. Zielnik (budka). 


Posady i prace. 


D orzebna zdolna ekspedjenika lub bufe- 
towa. Wiadomość bufet II klasy w S08 
nowcu. 
Dorzea dwuch chłopców do piekarni. 

Zgłoszenia A. K, Peucker, Piłsudskie- 
go. 20. 
0) edzia ślusarz, kowal 

poszukuje posady na wszelkie roboty 


wchodzące w zakres ślusarstwa, jak szni+ 


ty, maszyny wszelkiego systemu. Łaskawe 
zgłoszenia Eljasz Szczekociny. 


ma ni 494 


za 


ul. catra 


fenole, k 
ustach, często kaszel. 
iowaną 7757 magistra. Piotrowskiego, 


AEC DAE 


ŚNIEGOWCE 
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych poleca 


MAGAZYN GALANTERYJNY: 


P. KUCHARSKI 
Sosnowiec, -go Maja 8, tel. 9-10 
Wielki wybór wyrobów weinianych. 


NSZ POZZ DZK 
rutynowany: 


— -JOZEFA PIŁACIKA — 
Warszawa, Stalowa 34 


Aies N RANE 


i KALOSZE. 


pod gwarancją prawdziwy 
5 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.75 
Wielki wybór grzybów prawych 
w sklepie 
Koziołkowa i jędryczka 


Sosnowiec, 5-go Maja 21. . 


ODCISKI 
luż po 1-krotnem użyciu usuwa 
SALWATOR 


Apiek: W. Borowskiego 
"Warszawa, Jerozolimska 59. 


EA 0 ZNA dZIEN 64 
Wolne miejsca "pazdziernika 
1928' roku. y j 
"> Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 40, majstrów hutniczych wraz ipo- 
mocnikami i bańkarzami do huty szklanej < 
na wyjazd 5, majsirów hutniczych na bu« | 
telki w miejscu 5, bańkarzy na butelki 6, 
obrabiaczy na butelki ő, murarzy wykwali: 
nych 20, furman samotny i, agentów han- 
dlowych 4, ekspedjezika z branży galan- 
teryjnej 1, kobiet do różnych robót 6, siuż 
by domowej kobiet 10. 

«ów niewykwalilikowanych w miejscu 4, i 
robotników niewykwalifikowanych na wy* | 
jazd 10, służby domowej kobiet 10. E 

Kolejność kandydatów, którzy będą | 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni «do- ` 
raźnej akcji państwowej, 2) korzysiający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta- 
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku- 
jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred- 
nictwa pracy w Sosnowcu. SĄ 

W ubiegiym dniu zakłady pracy zgło: ` 
siły 21 wolnych miejsc, 3 

PLPP. skierował do pracy 51 osób. 


EE > Zgubione dokumenty. GR p 


nia 27/X został zgubiony "paszport na A 
imię jana Popiołka wydany przez Kon- 
sułat Polski w Brukselli, Łaskawego zna- 1 
lazcę prosi sję o zwrot do „Expresu“ w 
‘Dąbrowie. 
Massa Openhajm zgubii książkę woj- i 
skową wydaną przez PKU. Sosnowiec. | 
Jaudy upoważnienie radjowe mr. lU60 < 
wydane przez urząd pocztowy Będzin, | 
które unieważnia się. Walczak. A 
odak Slanisiaw zgubił książkę Kasy | 


Chorych wydaną w Sosnowcu. „Ą 
Do Jozet zgubit poriiel wraz z ks'ąż= 

ką wojskową wydaną przez PKU. w bę” 
dzinie i 15 zł Łaskawy znalazca zechce 1 
zwrócić książkę i porifel do administracji > 
„Expresu Zagłębia“, a pieniądze zatrzyma: zi 
sobie w nagrode. 


w Sosnowcu. 


` zali ca z = 4 
|Drorok Moszek Berger, Będzin, tylo 10 

dni. Moszek Berger Muser. 20 
WożozYczam nakrycia Solowe, nd we” | 
; sela i zabawy. Sosnowiec, Rozwój, | 
Modrzejowska. Z poważaniem Piotr Koiton. 
pa 29X 1926 roku przybłąkał się pies. 

wilczur z łańcuchem, jest do odebrania 
u Froczyńskiego Stanisława w Będzinie; 
ul. Traktowa 7, za zwrotem kosztów. 


al 


